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nia zwykłym drukiem po %8 cnt. od 
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od wiersza. 
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Podróż J, R. Ministra hr. Schónborna 

po Gólicji. 

Z Krakowa wyjechał hr. Schónborn do 
Bochui, gdzie na dworcu oczekiwał go sę- 
dzia powiatowy z całym personelem sądo- 
wym; w Tarnowie, prezydent sądu obwo- 
dowego z gronem radców, prokurator pań- 
stwa, burmistrz miasta, notarjusze i adwo- 
aci; w Dębicy, tamtejszy sędzia powiato- 
Wy wraz z miejscowymi urzędnikami są 
‘owymi, tudzież urzędnicy sądowi z Ra- 
domyśla, Pilzna, Ropczyc i Mielca. W 
ZESZOWIe, na powitanie ministra przybył 
Kierownik sądu obwodowego i prokurator 
Państwa, adwokaci i notarjusze, starosta, 


_. Zastępca burmistrza i inne osobistości. 


zeszowa udał się minister do Ty- 
Czyna, gdzie zwiedzał nowy budynek s4- 
dowy, wystawiony przez gminę. Po Śnia 
daniu u hr. Wodziekiego, powrócił do 
Rzeszowa, gdzie zwiedzał gmach sądowy 
1 więzienny, tudzież mury forteczne, był 
obecnym na rozprawie przed przysięglymi, 
wizytował pojedyncze biura referentów i 
manipulacji, oraz udzielał audjencji; mię- 
zy innymi zjawili się woźni i dozorcy 
więźni z prośbą o podwyższenie płacy. O 
godz. 3 min. 30 po południu udał się Mi- 
nister w dalszą drogę do Przemyśla. W 
Łańcucie, przedstawili się Ministrowi per 
sonel sądowy i starosta; w Przeworsku, u- 
Tzędnicy sądowi, poczem towarzyszący Mi- 
nistrowi w tej podróży prezydent Zborow- 
ski pożegnał Ministra na granicy okręgu 
apelacyjnego krakowskiego i pociągiem po- 
śpiesznym wrócił do Krakowa. 

Hr. Schónborn w dalszej swej podróży 
przybył do Lwowa w piątek wieczorem o 
godz. wpól do 10 w towarzystwie prezy- 
denta sądu wyższego p. Sitaonowicza, rad- 
0y Tchórznickiego i sekretarza ministerjal- 
nego p. Zenkera. Z Przemyśla wyjechal 
onegdaj do Krasiczyna, gdzie był gościem 
ks, Adama Sapiehy, który urządził na cześć 
jego przyjęcie. Do kolacji zasiadło w Kra- 
siczynie 26 osób, naczelnicy urzędów i o- 
bywatelstwo z okolicy. W Krasiczynie 
przenocowal też hr. Bchónborn. 

W sobotę o godzinie 9-tej rano zwiedzil 
minister lokale wyższego sądu krajowego 
lwowskiego. W sali posiedzeń zgromadzi - 
ly się gremja radców i urzędników sado- 
wych lwowskich. Ministra powital prezy- 
dent Simonowicz i po złożeniu zapewnień 
lojalności rzekl: „Wasza Ekscelencja jako 
najwyżazy szef administracji sądowej raczy 
przyjąć zapewnienie, że mimo narzekań na 
Stosunki sądownicze w Galicji, stansędzio - 
wski przejęty ważnością swego zadania z 

a sumiennością i niezmordowaną piino: 
Ścią zadanie awe stara się spelnić. Jeżeli 
mimoto skutek nie sięga po za te 1n- 
tencje, jeżeli wymiar sprawiedliwości a 
w szczególności tok postępowania egzeku 
cyjnego, nie następuje z tą sprężystością, 
Jakby sobie tego życzyć należało, jeżeli 
wymiarom sprawiedliwości w sądach po- 
wiatowych zbywa niejednokrotnie na po- 
żądanej gruntowności, to mie wina sta- 
nn sę ziowskiego ; przyczyna tego leży w 
Stosunkach zewnętrznych — w me- 
dostateczności naszej dotychczasowej pro- 
cedury cywilnej, której przesta- 
rzałe zasady wcale nie odpowiadają wymo- 
gom rączszego tętna nowoczesnego życia 
prawnego i spolecznego. Reforma proce- 
dury jest dla naszego kraju tem pożądań- 
szą, jleże ludność wiejska naszego kraju 
po powiatach nieporadna, aid ne NE 
Szcze stopniu oświaty się znajdująca, niżej 
stoi od ludności zachodniej części monar- 
chii: wskntek tego sformułowanie jej ro 
szogeń prawych polączone jest s maa” 
cznieęj czagu i kosztem, niź D- 
Sa pe arię I o tem zapomnieć nie 

iar dotacji dla są: 
potrzeba, że wymiar ind 
dów ze względu na obszar de M 
liczby zaludnienia nie est odpowi £ 
© wiele niższy od dotacji innych kra- 
jów korounych“. Wspomniawszy Z vi 
Cznością o kreowaniu sądu w Pruchni u 

udowie pałacu sprawiedliwości we i 
wie, wyraził przekonanie, że minister jak 

otąd tak i nadal w interesie należytego ? 
sprężystego wymiaru sprawiedliwości ży” 
czliwością swą kraj nasz i sądownictwo 0- 

aczać raczy. 

Minister podziękowal za serdeczne wy- 

azy powitania — głęboko przekonany © 
Uczuciach wierności i lojałności stanu 86- 

ziowskiego, zaznaczył, że z nezeciam! te- 
MI spotyka się w calym kraju Zamiarem 
„i ylo poznać jeden z największych 0- 

gów sądowych w monarchji i osobiście 
ketknąć się ze stanem sędziowskim tego 
kraju. Nie zapoznaje on wcale trudności, na 
Jakie w tym kraju napotyka wymiar spra 
ziedliwości. Prawdą jest nietapmeo aa, 
“© wielkość okręgów Sądowych w , 
bar ŁO na A agend sądowych, is 
Przeszkodą szybkiego wymiaru SP ai ża 
wości. Niektóre postulaty już sp dość. 

Y potrzebom kraju i ludności za 3 
Łynić — wiele wprawdzie jest Jas zz 

łalania. Wzgłąd jednak na fun Cu sia 
disgtwa, nie pozwała na razie =" E 
© wszystkich kiernnkach od razu Z A 
dY nić. „Przekonany jednak jestem = 

a — że galic. stan sędziowski prz 
ky prawdzi i bowiązku, Po” 

wem poczuciem 0 


au 1 1 © £% 
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trafi pokonać te trudności, że w gorliwo- 
ści swej nigdy nie ustanie, zwłaszcza, je- 
żeli na czele tego stanu stol mąż o nie- 
zwyklych zdolnościach, odznaczających się 
nadzwyczajnie dokładną znajomością pra- 
wa, trafnem i szybkiem zrozumieniem rze- 
czy, mąż, którego nazwisko tak chlubnie 
zapisane jest w sądownictwie galicyjskiem. 
Raczcie wszyscy panowie przyjąć zape, 
wnienie, że zawsze z całą życzliwością i 
sympatją będę oceniał waszą mozolną pra- 
cę i o ile to będzie w mojej mocy, będę 
się starał z całem zadowoleniem uwzglę- 
dnić wasze osobiste życzenia“. | l 

Następnie przedstawili się p. ministrowi 
członkowie gremjum wyższego sądu — z 
każdym wymienił p. minister kilka słów, 
poczem zwiedzał biura gmachu wyższego 
sądu, w których przedstawieni mu zostali 
wszyscy. urzędnicy. : 

Ò godzinie 11 byl na posłuchaniu u 
ministra Schónborna wydział lwowskiej I- 
zby adwokackiej, a mianowicie pp. Roiń- 
ski, Horwath, Malachowski, Bieliński, 
Czeszer, Gorecki i Pomianowski. 

Przemowa Roińskiego (po niemiecku) 
brzmi następująco: „Przekonani, że braki 
sądownictwa spowodowały przyjazd mini- 
stra, cieszymy się, że osobiście się o tych 
brakach przekona. Są istotnie braki i to 
wielkie, musimy to podnieść i stwierdzić. 
Na pierwszym planie stawiamy za małą 
liczbę sądów i przeciążanie sil sądowych, 
sędziom oddajemy jednak sprawiedliwość, 
iż pracują niemal po nad siły, ale mimo 
to, wobec nadmiaru pracy, nie mogą po- 
dolać szczytnym zadaniom. Z drugiej stro- 
ny nie wątpimy, że minister podziela za- 
patrywanie, iż poważny stan adwokatów 
jest koniecznym do należytego wykonywa- 
nia sądownietwa i dlatego winien znaleść 
wszędzie poparcie u sądów i wladz. Nie- 
stety, oświadczyć musimy, iż obecnie stan 
adwokacki nie cieszy się tem należnem po- 
parciem, przeciwnie są usiłowania do pod- 
kopania powagi tego stanu. 

Nie możemy tutaj przytaczać szczególo- 
wo wszystkich braków, życzeń i żądań na- 
szych, wsporanimy tylko o tem, że mini 
ster szeregiem przedłożeń rządowych stara 
się o reformy sądownictwa, jednakowoż 
nigdy prawie projekta ustaw nie są udzie 
lane Izbom adwokackim, a przecież adwo- 
kaci jako praktyczni prawnicy, mający cią- 
gly kontakt i z sądownictwem i z ludnością, 
najlepiej mogą ocenić potrzeby kraju. Przy- 
gotowujemy memorjał, w którym wytknie 
my wszystkie te wady i życzenia, wskaże- 
my konieczność reform w pewnych kie- 
runkach i prosimy teraz ministra, by na 
memorjal ten szczególną zwrócił uwagę i 
stan adwokatów wziął pod swoją opiekę“. 

Minister Schönborn odpowiedzial: „Cie. 
szy mnie, że pp. reprezentanci stanu a 
dwokackiego raczyliście mnie powitać tu- 
taj i że wynurzacie mnie swoje życzenia i 
żądania co do sądownictwa ; cieszy mnie, 
że panowie adwokaci interesujecie SIę w 
tym stopniu wykonywaniem  judykatury. 
Dzielę zdanie panów, że poważny stan 
adwokatów jest niezbędny dla należytej 
judykatury. Wiem, że w sądowni: 
ctwie galicyjskiem wiele jest do 
zrobienia — staram się o refor- 
my, ale można to tylko uczynić w miarę 
możności. Możecie panowie być przekona- 
pani, że wszystkie wasze uzasadnione żą- 
dania znajdą u mnie życzliwe poparcie 
gdyż wspólnym jest nam wzniosły cel wy- 
konywania sprawiedliwości. 

Następnie na żądanie ministra p. Roiński 
przedstawił wszystkich członków delegacji, 
poczem minister wypytywał się o szcze- 
góly adwokatury i sądownictwa galic., o 
liczbę adwokatów o pokątne pisar- 
stwo, o obrony karne i t.d. na co wszy- 
stko p. Roiński udzielał mu szczegółowych 
wyjaśnień, podnosząc między innemi z na 
ciskiem, że mimo usiłowań [zb adwoka- 
ckich sądy szczególnie na prowincji 
nie zastosowują przeciw pokąt- 
nym pisarzom tych wszystkich Środ - 
ków zaradczych, które mogą zastosować 1 
nie idą na rękę adwokatom w ich usilo- 
waniach, mających na celu wytępienie tej 
plagi ludności wiejskiej. 

Posłuchanie wydziału Izby adwokackiej 
trwało prawie pół godziny. 


+ August Lówakowski, 


Dr. August Lewakowski nie żyje! 
Wczoraj otrzymaliśmy następujący tele- 
ram : 
r „Dnia 12 
wieczorem, 
ca w Iwon 
kowski, by 
gtwa, adwokat, 
gna, mąż 5 
ich i zasług”. D d 
A jeet w nim it e. A 
j i Y, a Wy- 
litego, człowieka Cie ej p 
wl, odj a asie mie, 
ieroci] swe one, 
nA ferodo koło pisyjpcicją YA 
umiał sobie zjednać we ke limo. 
stwach społeczeństwa. Niechaj KM 
mnienie P edzie wyrazem sor a. 
jakim napawa nas wszystkich ta niesp 
wana a tak posępna wiadomość. 


września, o godzinie 10 
zmarł nagle na udar ser- 
jezu dr. August Lewa- 
ły delegat do Rady pań- 
burmistrz miasta Kro- 
lkich cnót obywatel- 


KURJER LWOWSKI 


* Magistrat wydał następujące zarządze- 
nie, które oby tylko ściśle przestrzegane 
było. Brzmi ono jak następuje: Wskutek 
uchwały reprezentacji miejskiej z dnia 29 
maja 1883 i odnośnie do wydanego na 
podstawie tej uchwały obwieszczenia z d. 
3 lipca 1883 r. 1. 27260, zarządza magi- 
strat w interesie porządku, przyzwoitości 
i bezpieczeństwa publicznego, by porozwie- 
szane nad sklepami, lub przy sklepach ku- 
pców, przemysłowców i rękodzielników roz- 
maite towary, suknie itp. przedmiaty, bez- 
zwłocznie zostały uprzątnięte.  Wywieszać 
takowe wolno tylko za wystąwami, ku te- 
mu urządzonemi. 

Magistrat wzywa przeto wszystkich pa- 
nów kupców, przemysłowców i rękodzielni 
ków, aby bezzwłocznie, a najdalej do 3 
dni, porozwieszane towary z przed swych 
sklepów uprzątnęli, gdyż w przeciwnym 
razie, takowe z urzędu usunięte zostaną, 
a przekraczający niniejsze rozporządzenie, 
podpadną karze, zagrożonej rozporządze- 
niem miuisterjalnem z duia 30 września 
1857, nr. 198 Dz. u. p. Magistrat król. 
stoł. miasta. Lwów 20 sierpnia. 

Szczęśliwy Lwów! 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Piszą z Żółkwi: Dzielni nasi „So- 
koły*. przyczyniający się beznstannie do 
ożywienia m nas życia towarzyskiego, 
urządzili w dniu 6 b. m. „Festyn ludo- 
wy“. Pogoda, jakby zamówiona — sprzy- 
jala. Pamiątkówe wały królewskie przepeł- 
niły się aż do ścisku uczestnikami zabawy 
Udekorowana rotunda portretem natural- 
nej wielkości króla Jana III, insygnja i 
herby, pięknie ubierały miejsce zabawy, 
równie jak gustowne kjeski i bazar. Bu 
fet obsługiwany był przez panie. Program 
wypełniła muzyka, humorystyczna jedno- 
dnłówka, sztuczne ognie i inne bez liku 
niespodzianki. Zabawa wesoło przeciągnęła 
się do północy. 

Powodzenie tego festynu, który ożywił 
ospałe stosunki Żółkwi, zawdzięczyć należy 
głównie pp.: staroście Lanikiewiezowi, na- 
ezelnikowi sądu Hanserowi, jak niemniej 
prezesowi straży Dadlecowi, zastępcy Bile- 
wiezowi i komendantowi Słoneekiemu — 
wogóle wszystkim dzielnym naszym stra- 
żakom. 


Zajęcie Konstantynopola przez 
Rosjan. 


Hamburger Correspondent odebrał z Kon- 
słantynopola list, którego autor, rzekomo 
dobrze poinformowany, zastanawia się ze 
stanowiska wojskowego nad ewentuałnem 
wylądowaniem Rosjan w Konstantynopolu. 
W liście tym czytamy: 

„Od d. 2 — 8-go września roku 1886 
odbywały się pod dowództwem jenerala 
Roopa na południowo-zachodnim krańcu 
półwyspu krymskiego ćwiczenia w wylą- 
dowywaniu, które były poprostu próbą. 
Wystarczy przejrzeć plan ćwiczeń a na- 
stępnie na mapie na miejscu Jałty umie- 
ścić Kilję, na miejscu Simferopol — Ad- 
rjanopol, a przekonamy się, że owe ćwicze- 
nia były generalną próbą napadn Rosjan 
na Konstantynopol. Nawet teren przed 
Kilją i Jaltą jest podobny. Dalsze przy- 
gotowawcze studja do wykonania projektu 
poczynili Rosjanie na miejscu, W jesieni 
ubiegłego roku bowiem bawiła znaczna 
liczba oficerów rosyjskich w charakterze 
turystów i rekognoskowali zarówno euro- 
pejskie, jak azjatyckie wybrzeże. Turcja 
patrzyła na to obojętnie. Dopiero. wskutek 
uwagi wojskowego pelnomocnika jednego z 
mocarstw zagranicznych, zmnsiła nieżwy- 
kłych turystów, którychby w innych kra- 
jach ujęto jako prostych szpiegów, do 
zaprzestania pracy. Rosyjscy oficerowie ma- 
rynarki znają Bosfor lepiej, niż tureccy 
ich koledzy, bo studjują go od wielu lat, 
jako kapitanowie okrętów handlowych lub 
jako turyści. Niedawno znów poszukiwał 
pewien konsul rosyjski za zgodą tureckie - 
go rządu, z mapą w ręku i pod eskortą 
dwudziestu kawalerzystów, starożytności w 
Rumelji i to między torem kolejowym a 
morzem Czarnem. * 

W dalszym ciągu wykazuje korespon- 
dent, że przeciw napaści rosyjskiej mogło 
by z Konstantynopola wyruszyć zaledwie 
8 000 piechoty i 7 bateryj artylerji polnej 
a kolej, którą moglaby przybyć pomoc z 
Adrjanopola, łatwo opanują ochotnicy ma- 
cedońscy. Projektu barona Goltza, zastęp- 
cy szefa sztabu generalnego, aby ufortyfi- 
kować korzystną pozycję w Kiatane, rząd 
na serjo nie uwzględnił. 

Rosja, według korespondenta hambur- 
skiego dziennika, zamierza wylądować za- 
równo po stronie azjatyckiej, jak po euro- 
pejskiej, ale główne siły zwróci do Euro- 
py. Fortyfikacje górnego Bosforu zajmą 
Rosjanie przez szybkie ataki z tylu; zaję- 
tą część Bosforu zamkną torpedami przed 
okrętami Turcji i innych mocarstw. Nad- 
to mogłaby rosyjska flotylla torpedowa 
pod osłoną nocy dotrzeć aż do Złotego 
rogu i wywołać zamięszanie wśród eskadr 
tureckich, które tam w ciszy spoczywają 
na kotwicy. Z trudnościami połączone by- 

| loby wylądowanie tylko przy wietrze pól- 


piętro. 


nocno-wschodnim, ale ten wieje tylko w | statku, daje p. Mądrzykowskiemu patent 


porze wieczornej. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: Podwyższenie św. Krzy- 
ża; jutro: św. Nikodema. 


Rocznice. Dnia 14 września 1642 roku 
odbyło się poświęcenie kościoła na Biela 
nach pod Krakowem, założonego przez 
Mikołaja Wolskiego, marszałka koron- 
nego. 


Zagrożony wojną z Turkami hospodar 
mołdawski, Stefan, udał się pod opiekę 
króla Kazimierza Jagiellończyka i o pomoc 
go błagał. Król stanął pod Kołomyją we 
20.000 podolskiej i ruskiej szlachty. Tam 
przybył władca multański ś złożył królowi 
hołd dnia 14 września 1465 r. 

Król udzielił mu teraz, jako lennikowi 
swojemu wojennej pomoey, zostawiając pod 
Janem Karnkowskim 3000 rycerstwa pol 
skiego, walczyło ono tak dzielnie, że Ste- 
fan w każdem niebezpieczeństwie krył się 
za jego plecami. 


Arcyksiąże Eugenjusz zwiedził onegdaj 
wieczorem kasyno wojskowe, gdzie dostoj- 
nego gościa podejmowano obiadem. Wezo- 
raj rano, po spożyciu śniadania w restanra- 
cji hotelowej, udał się arcyksiąże pieszo 
na miasto i zwiedzał nasze historyczne za- 
bytki. O godz. 10 minnt 45 wyjechał ar- 
cyksiąże do Bochni, gdzie przez cały dzień 
miał zabawić; rano dziś uda się wraz z tam= 
że konaystującą załogą kawalerji na mane- 
wry w okolice Rzeszowa. W sobotę nda 
się areyksiąże na krótki pobyt do Pesztu, 
poczem jadąc przez Wiedeń, powróci do 
Cieszyna. 

Dr. luljan Ochorowicz w powrocie z 
Zakopanego do Warszawy, zatrzymał się 
w Krakowie. 

Stanisław Tondos, znany i ceniony ar- 
tysta-malar., wyjechał w tych dniach do 
Włoch, Francji i Niemiec. Twórca „Mostu 
Karola“ i „Kościoła św. Wita w Pradze,“ 
spodziewa się ze swej wycieczki artysty- 
cznej przywieźć obfity materjał do nowych 
akwarel. 

Wystawę obrazów w Sakiennicach zwie- 
dziło wezoraj przeszłc 600 osób.  Wieczo- 
rem, przy świetle elektrycznem, przygrywa- 
ła orkiestra 13 pnłku piechoty. Z pośród 
obfiteg» programu koncertowego, najwięcej 
się podobały „Szkice węglem“ Zygmunta 
Noskowskiego; utwór ten na żądanie or- 
kiestra dwukrotnie powtarzała. Ciekawą 
wystawę gobelinów i obrazów po ś. p. 5ta- 
nisławie hr. Szembeku, można będzie jeszcze 
tylko krótki czas oglądać. 

Portret znakomitej naszej artystki, An- 
toniny Hoffmann, ukazał się wczoraj w świe- 
žo urządzonej wystawie fotograficznej p. 
Błoniewskiego, przy ulicy Szewskiej, na ro- 
gu plant. Portret ten odznacza się nad- 
zwyczaj subtelnem wykończeniem drobnych 
szczegółów, oraz doskonałem oświetleniem 
całej postaci. 

Salony składu fortepianów p. Jana Mat- 
tus Kordeckiego, wczoraj przed południem 
zaszczycił swoją bytnością gość nasz z War- 
szawy, Zygmunt Noskowski, celem prze- 
grania w ścisłem kółku przyjaciół nowych 
swoich kompozycyj, wydanych w Londynie 
i mających się nkazać w Krakowie, nakła- 
dem z*anej firmy S A. Krzyżanowskiego. 
Tak kompozycje, jak iich wykonanie wpra- 
wily w zachwyt obecnych, którzy też za 
miłą niespodziaukę nie szczędzili mistrzowi 
tonów zasłużonych pochwał. Znakomity mn. 
zyk i kompozytor wyraził się bardzo po- 
chlebnie o zasobie i dobroci instrumentów, 
znajdujących się w składzie p. Kordeckiego, 
szczególną zaś uwagę pana N. zwrócił kon- 
certowy fortepian Boesendorfera, jedyny, 
jaki znajduje się w Galicji. 

Do Bursy akademickiej św. Barbary na 
Małym Rynku przyjętych zostało na rok 
szkolny 1891/2: 86 gimnazjalistów, 4 rea- 
listów, i 18 uczniów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

Zgromadzenie wyborców gminy izrae 
liekiej odbyło się wczoraj po południa o 
godzinie 4, w cela omówienia kandydatów 
na zwierzchników gminy. Zgromadzenie n- 
chwaliło jednogłośnie wyrazić votum nie- 
viności prezesowi gminy p. Mendelsburgowi 
i wiceprezesowi p. Hirszowi Landau za 
nieumiejętne prowadzenie iuteresów gminy. 
Następnie uchwalono wystosować petycję 
do namiestnictwa, w celu uzyskania zmiany 
jednego Z paragrafów statutu, niedopu- 
szozalącogo do głosowania osób, które za- 
legają w opłacie podatku domestykalnego. 

Ognie „Sztuczne w Parkn krakowskim, 
dzięki pięknej pogodzie, powiodły się zna- 
komicie. Do parku zgromadziło się przeszło 
2000 osób, które znanemu naszemu pyro- 
technikówi p. Mądrzykowskiema nie szczę- 
dziły oklasków, zwłaszcza za „Fontaine 
lumineuse“, A przyznać trzeba, że deszcz 
ognisty, tryskający z wody miejscowego 
stawu, imponujący przedstawiał się widok. 
Wielki fajerwerk na lądzie, spalony na o0- 


na mistrza w swoim zawodzie. 

Koncert w ogrodzie Strzeleckim nie 
zgromadził tak licznej publiczności, jakby 
się tego spodziewać należało. Orkiestra 
wojskowa pod energiezną batutą p. Żerowni- 
ckiego, grała wczoraj znakomicie, a Sycy- 
ljankę z opery „Cavalleria Rusticana“ dwu 
krotnie musiano powtarzać Koncert trwał 
do godziny 8 wieczorem. 

Pośpiech telegraficzny. Jeden z prenu- 
meratorów naszego pisma wysłał w zeszły 
piątek o godzinie 7 minut 50 telegram z 
Bonarki do Żywca. Nie mogące się doczekać 
odpowiedzi do godziny 5 rano w sobotę, 
wyjechał sam pierwszym pociągiem do Żyw- 
ca. O godzinie 10 był jaż na miejscn u a- 
dresata telegrama i... zdziwił się wielce, 
gdy tenże mu niemniej zdumiony oświad- 
czył, iż o żadnym telegramie nie wie. Do 
piero mniej więcej w godzinę po przyby= 
ciu owego pana do Żywca, zjawił się za- 
dyszany posłaniec z depeszę, wysłaną przed 
kilkunastu godzinami. Dbałość urzędnika w 
urzędzie tegraficznym żywieckim jest isto- 
tnie nader budującą, sądzimy jednak, że 
nie wybnduje mu najprostszej i najkrótszej 
drogi do awansu. 

Wyziewy, jakie powstają z miejsc zaję- 
tych przez doróżkarzy, winny skłonić Ma- 
gistrat m. Krakowa do wycementowania 
stacyj doróżkarskich, eo nie byłoby koszto- 
wnem, gdyż stacyj tych nie wiele, a pomo- 
głoby znacznie do usunięcia słynnych kra- 
kowskich „zapachów“. Jeżeli się nie myli- 
my, istnieje nawet przysłowie: kontrakty 
kijowskie, kobiety warszawskie, delikatnie 
mówiąc „zapachy“ krakowskie. 

że Stacji ratunkowej. W dniu 11 b. m. 
zgłosiła stę do Stacji Marjanna Albińska, 
podając, że została nkąszona przez psa Ra 
ulicy św. Tomasza. Opatrzono jej ranę od- 
powiednio i zawiadomiono policję, celem 
poddania kontroli weterynarskiej psa, jako 
podejrzanego o wściekliznę. 

Przedwczoraj, o godzinie 11*/ą przed po- 
łudniem, zgłosił się do Stacji terminator 
Antoni M., któremu spadły taczki na gło- 
wę. Po założeniu antyseptycznego opatrun= 
ku, M udal się na dalszą kurację do 
domn. 

O godzinie 6 wieczorem, zawezwano 
pogotowie ratnnkowe do chorego umysłowo 
Franciszka M., który od tygodnia nie chciał 
przyjmować pokarmu. Odwieziono go na 
oddział chorób umysłowych. 

Uwięzienie. Dawid Buchner, który po 
swojem bankructwie przed dwoma laty, u- 
łożył się z wierzycielami i otworzył po= 
wtórnie handel towarów bławatnych na Stra- 
domiu, został w sobotę uwięziony. Jak sły- 
chać, uwięzienie nastąpiło na żądanie przy- 
byłych z Wiednia fabrykanków pp. Gaysin- 
gor, Selinko i Michel Neumann, którzy 
badając przez tydzień sklep Buchnera, na- 
brali przekonania, że tenże sprzedaje to- 
wary niżej cen fabrycznych, więc «tem sa- 
mem zdaje się przygotowywać do nowego 
bankrnetwa. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek 15 b. m.: Po raz dziesiąty 
Teść, komedja w 3 aktach Ryszarda Rusz 
kowskiego i Adolfa Abrahamowicza. 

We czwartek 17 b, m.: Stryj przyje- 
chał, komedja w 1 akcie Władysława hr. 
Koziebrodzkiego, z panią Źelazowską w 
głównej roli. Lorenzo i Jessyka, komedja 
w 1 akcie Lucjana Kwiecińskiego. Pier 
wszy występ panny Tekli Trapszównej. 
Zakończy: ŻZbudziło się w niej serce, sio- 
lanka dramatyczna ze śpiewkami w 1 akcie 
M. W. v. Koenigswinter, z panuą Stani- 
sławą Dzirytówną w głównej roli. 


PRZYJECHALI do KRAKOWA 
dnia 13 września. 


Hotel Imperial: J. Nepokoj z Chropina. N. Krup 
ka z Pragi. L. Worliczek z Pragi. R. Kohowa 
z Jungbunzlau. G Schebanek z Przerowa. N. Nosek 
z Friedland. L. Kliudera z Neudorf. S. Valek 
z Benutek. F. Fischer z Furth (Bawarji). W. Ra- 
dler z Falkenan. 1. Brand z Ham’ urga. Z. Nie- 
czuja Urbański z Rosji. 


TELEGRAMY. 


Traktat handlowy. 


Monachjum 14 września. Wczoraj od- 
był się u księcia rejenta obiad dla delega- 
tów biorących udział w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego. 

Monachjum 14 września, Caprivi przy- 
obiecał delegatom w sprawie zawarcia tra- 
ktatu handlowego, iż rząd niemiecki po- 
czyni wszelkie możliwe ułatwienia. 


Kongres katolicki. 


Malines 14 września. Sekcja spraw spo- 
lecznych na kongresie katolickim uchwalila 
założenie belgijskich kolonij karnych w 
Kongo. 


Konferencja Capriviego. 


Monachjum 14 września. Caprivi mia! 
dłuższą konferencję z nuncjuszem  papiez- 
kim. Treść rozmowy jest zachowywaną w 
najgłębszej tajemnicy, pomimo tego kola 
dobrze poinformowane sądzą, iż tajemni- 
ca ta wkrótce snie się publiczną. 


Przesilenie ministerjalne 
w Tureji. 


Berlin 14 września. Hamburger Nach- 
richten przypisują upadek Kiamila baszy 
okoliczności, iż tenże domniemanemu na- 
stępey tronu, księciu Mahomet Reschad 


dostarczył znaczną sumę pieniędzy bez 
wiedzy sułtana. 


Kolonizacja żydów. 


Londyn 14 września. Według dzienni- 
ka Daily News kapitał towarzystwa dla 
kolonji żydowskich wynosi 2 miljony fun- 
tów szterl. Akcje są po 100 funtów szterl., 
a głównymi jej właścicieluni są Rotschild, 
Goldsmid, Cassel Benjamin i Cohn. Baron 
Hirsch zakupił kilka tysięcy akcyj. Zada- 
niem Towarzystwa jest kupowanie kolonji 
w Ameryce i rozdawanie ich żydowskim 
emigrantom. Wedlug dzienników angiel- 
skich miało się o kolonje zgłosić również 
wielu żydów austrjackich i niemieckich. 


Kongres rolniczy. 


Haga 14 września. Kongres rolniczy 
uchwalił przyłączyć się do powziętej rezo- 
lucji przez sekcję ekonomiczną, oświadcza- 
jaca się przeciw upaństwowieniu ziemi. 


Wystawy. 


Białogród 14 września. Z początkiem 
1892 r. będzie tu otwartą stala wystawa 
wyrobów rosyjskich. 

Sotja 14 września. Swoboda donosi, że 
w 1892 r. będzie otwartą w Filippopolu 
wystawa przemysłowa bulgarska. 


Bystrzyca 14 września. Na powitanie 
hr. Bethlen odpowiedział Cesarz: „Miałem 
oddawna życzenie zwiedzić tę odległą dziel- 
nicę kraju Zapewnienie pańskie o nie- 
wzruszonej wierności dla tronu i o milo- 
ści ojczyzny przyjmuję z zadowoleniem do 
wiadomości i zapewniam Pana, że przy- 
byłem tutaj z radeścią i z radością w po- 
śród was bawię“. 

Berlin 14 września. W przyszłorocznym 

budżecie pruskim znajduje się pozycja 36 
miljonów marek na budowę kanalu łączą 
cego Dortmund z rzeką Ems, na regula- 
cję njścia Wisły, na kanalizację Odry i na 
Fog kanalu pomiędzy Szprewą a O- 
rą. 
Berlin 14 września. Caprivi wyjeżdża 
w końcu bieżącego miesiąca do Osnabriick, 
aby wziąść udział w jubileuszowej uro- 
czystości swojego pułku. 

Monachjum 14 września. Cesarz Wil- 
helm ofiarowali dla biednych miasta 10.000 
marek. 

Petersburg 14 września. Energicznie 
zaprzeczają tutaj szerzonej dziennikarskiej 
wiadomości, jakoby Rosja miała w roku 
przyszłym pociągnąć na wschód przez 
Rumunję. Zamiar marsza być może, że 
istnieje, wobec jednak traktatu berlińskie- 
go, zdaje się niewykonalnym. 

Lozanna 14 września. Rada związko- 
wa odrzuciła wniosek, tyczący się wyda- 
nia anarchisty Malatesta rządowi wlo- 
skiemu, mimo to, odstawiony będzie on 
do granicy, z powodu, iż zabroniono mu 
mieszkać w Szwajcarji. 

Berno 14 września. Z urzędowej siro- 
ny zaprzeczają wieści, jakoby wojska wło- 
skie miały podczas manewrów przekroczyć 
szwajcarską granicę. 

Cetynja 14 września. Z okazji imienin 
cara, odbylo się w katedrze uroczyste na- 
bożeństwo. Ludność zachowała się dosyć 
obojętnie. 

Białogród 14 września. Dnewni List 
pisze, że w Zajcarze utworzył się komitet, 
składający się z 15 członków, który wy- 
dał do mieszczan odezwę wzywającą ich, 
aby przygotowali się godnie na przyjęcie 
uczestników Zjazdu stronnictwa radykalne- 
go, które to stronnictwo najwięcej przy- 
czyniło się do tego, że kraj obdarzony zo- 
stał wolnością. 

Sofja 14 września. Z Konstantynopola 
przychodzą tu wiadomości, że w urżędach 
pałacowych zajdą zmiany. 


mima o "EEEE" NEEWCOWNNNNNĄ 
NADESŁANE 


Podziękowanie | 


Młodemn człowiekowi, w popielatem u- 
braniu (nieznanemu mi nawet z nazwiska), 
który na wezwanie mej siostry pospieszył 
w dnin 2 b. m. na ratunek w czasie po- 
żaru przy ulicy Pijarskiej Nr. 11 i ogiei 
ngasi? — składam na tej drodze serdeczń 


„Bóg zapłać!“ 


Rabka dnia 5 września 1891 r. 1688 (3-8) 


Dr. Antoni Molicki. 
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KURJER POLSKI dnia 14 września 1891 r. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 
Ą ent — Minimumceny ogłoszenia 25 cnt. 


Nauka i wychowanie. Ponos rostin T Í 
Abiturjónt gimnazjalny, ieksterni- „Warszawa bycia w księgarni 


sta), poszukuje lekcji | Gebethnera i Spółki. 295(91-7) 
na wsi do uczniów z niższego gimnazjum 
lub szkoły realnej, przez czas od 1 pa- 
ździernika do 1 maja 1892. Zgłoszenia 
do Administracji „Kurjera Polskiego*, 
pod lit. A. D. Nr. 393 393(3-7) 


ii zukuj szlachetnej rasy. 
Słuchacz filozofji x| Wyżeł młody, “is sprzi, 
Wiadomość w Administracji „Kurjera| Wiadomość w Kasie Oszczędności miasta 
Polskiego. 388(3-3) |Krakowa I piętro, u woźnego Mateusza, 


Domowy zdrowy wikt 
można mieć przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
II. piętro. Waruuki bardzo przystępne. 


y 


DROBNE OGLOSZENIA. | Edmund Ryger 


Edmund Ryger 


lekcji deklamacji, 
* pierwszych zasad sztu- 
Iki aktorskiej i przyj- 
muje reżyserję tea- 
trów amatorskich. 
Bliższa wiadomość w ka- 
sie Teatru krakows. 
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Odwaniacz | Rodzina obywatelska 


przyjmuje 


Studentów | 2] 


czyli płyn desinfekcyjny, 


środek służący do natychmiastowe- 

go usunięcia wszelkiej woni cuchną- 

cej, a zarazem do desinfekcyj lokali 

zatrutych zarodkami chorób zarażli- 

wych, jakoto: tyfus, dyfterja, bie- 
gunka itd. 


, Najartystycz. i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie 


SWIAT” 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 


wyohodzi w 1891 r, 


i zapewnia im rodzicielską opie- 

W kę, zdrowy i dostatni wikt, oraz 
Ë pomoc nauczycielską domowa. | 
| Ulica Karmelieka Nr. 1%, 
| ny, A sw Ścieki, j I. piętro. 1602(11-2) l 
|Sposób użycia: pree čase == 
w. č dki, na-| Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czynia, lub stajnie, polewa się tym | gzności, iż przybywszy z Warszawy, 
płynem ; cheąc desinfekcją przepro- założyłem w Krakowie, Rynek gió- 


udziela, 1637(8-12) | 


w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach 
} popoprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą 
treść (najnowsze, umyślnie dla „Świata* napisane utwory 


ESEE PEWNY 


=) o i 1 | 0 - e a 
Lexcje jezyka _niemie-|Forteniany aa Sae 


ckiego, oraz konwersa- paterny Í Proksch, przegrane, gą do na- 


ji udziela pedagog z kilkoletnią pra-| bycia w Składzie fortepianów B. Gabry- 
cji ktyką. GR AB „Kur-|elskiej, Kraków, Rynek, Krzysztofory. 
jora Polskiego*. 231(55-7) 387(6-7) 
Z SA S A R A RARE E 

H » muzyki na forte- sły z handlu ko- 
Nauczycielka =:7*15,.2"i| Młody pomocnik zes xo; 
kcyj w domu i za domem, pod przystę- 


kę przy 


i delikatesów, poszukuje posady od 1-go 
pnemi warunkami. Zgłaszać się można | października. Łaskawe oferty pod adr.: 
między 1 a 2 godziną popołudniu u wła-| R. Z. post rest. Kraków. 370(19-2) 
ściciela domu ul. Długa y 1. g2 0830) do szyci fab 
Maszyna szycla, ręczna, z fabr. 


Š Singera, w bardzo dobrym 
Posady i prace stanie, jest tanio do sprzedania, Bliższa 
Osoby 


starszej, znającej język fran- wiadomość przy ul. Karmelickiej, 1. 153 
euzki i niemiecki, poszukuje 
się do zacnego domu, comme demi place. Lokale. 
ZB odzónia AŻ kad Tezo tia b. Jan; A. 
nych godzinach. elopole Nr. iP. ja 04 frontu, z oddziel- 
300, 4-6) Dwa „pokoje rym wehgdem, z T 
a mżan o ———— | Sługą lub bez niej, do wynajęcia od 1 
Francuzka Paryżanka z dobrym | września, pod przystępnemi Taa 
AC; akcentem, poszukuje| Rynek Nr. 15, III. p. 372(17-7) 
miejsca do konwersacji lub też do naun- | seem e 
ki języka francuzkliego. Bliższa wiado- Pokói umeblowany, z osobnym wcho- 
mość pod adr.: Kraków, ul. Łobzowska J dem, na żądanie z kompletnom 
1. 2, parter. 3410(54-7) Zgło- 
Sfudanc| mosz zualożć troskliwą EN przyjmuje od R do 2. ul. św. Ja- 
GY w sm, D Ó 389( 4-4 
Studenci „sóśkioie, opieke, wry EDR NRC 
godną stancje i zdrowy wikt, przy ul i uchnia i nyża, do na- 
Sław owad j 1. 8. IL piętro. takto na 3 pokoje, jęcia, przy w. Grodzkiej, 
żądanie mogą pobierać w domu. Warun-|1. 44. Wiadomość w handlu win Grale. 


( 


dobrym 
Skałka 


utrzymaniem, jest do wynajęcia. 


ki hardzo przystępne. 366(30-7) | wskiego. 392(2-3) l 
Eh h a a a a a aag | E Errr rerna 


Mieszkanie składające się z 3 BE) 
(pokoi i kuchni z balkonem na p 
gl piętrze, nad stawem zwierzy- 7 k Ada a 
é nieckim do wynajęcia pod Nr 67. B Ë di R swoi H 
z owa MIEI id Pokój a [A awos „ bardzo praco- i 

i kuchnia, lub 3 pokoje i ku- 9 jẹ e ou R RC S 

EE o RALEBI aniem w mioście tur 5 (1 

ce drewnianej na wsi Zwierzy- ś ) , 

a PE okolicy ; może także pania d ki 
q~ pod 1 4, do wm lub p R a aż W Aai os RP: H 
do sprzedania. B 3 808p 


™ z dE N stwie. Bliższa wiadomość przy 
g Plższa wiadomość 0 gul. Jagiellońsxiej I. 6, J. P. w 
zwierzynieckie I. 67, E'ran-$ |; pracowni sukien p. Steiner. ; 
oiszek Wilczyńn- | : 
SIEL1. 1711(2-3) BZZZEZAKIZT ITALII KG iZaŁAAKAA, 
Gdy mi potrzeba inse- 


Tylko prawdziwe granaty w złocie FOWAĆ een 
ametysty, topazy itd, | dziennikach lwowskich i in- 


FERDYNAND HOFM ANN, |nych krajowych jako też w za- 


Kraków, Grodzka 26. granicznych, to załatwiam 


to zawsze najtaniej przez 
m FO | 2 m6 1 


Handel korzenny Centr Bluri etoszel 


i wiktuatów, 
Lwów, Kopernika [l 


z powodu wyjazdu jest z 
wolnej ręki do sprzedania, 
PRACOWNIA 
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICA, 


w jednem z fabrycznych | 
jakoteż dziecinnych, 


miast zachodniej Galicji, w | 
FELICJI ŚWIĘTNICKIEJ, 


dobrem położeniu. Zgłosze- 
Grodzka Nr. 1, I. p. 


nia do Administracji „Kur- 
jera Polskiego pod litera- 

Rohoty wykonują się podług najśwież- 
szej mody, po cenach przystępnych. 


mi K. M. 1694. 
1666(7-10) 


waj! 
PANNA 1697(2-7) : 


sccvzny, z dobrej ro- yy 


we Z 


1694(3-3) 1 złr, 
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. C 
Mieszkanie 


parterowe, z dwoma wchoda- 
mi, składające się z 3 lub 5 po- 
koi, przedpokoju i kuchi wraz 
z ogrodem, do wynajęcia od 1 
października, przy ulicy Lu- 


W zupełnie odnowionym do- 
mu przy ulicy Krupniczej 


l. 26, są do wynajęcia od 1 pa- 
w ździernika: 1701(£ 3) 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
I spiżarnia; 2 pokoje, przedpo- 
kój, kuchnia; pokoje kawaler- 


ludu 


1629: 7-7) 


| 
Wielka Praska Loterja 


Główna wygrana 


100.000 zir. 
"0.000 złr. 
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Józef Radomski © 


zamieszkały przy ul. Podwale Nr. 14, 
na doie w oficynie, odbywszy  prakty- 


Szanownej Publiczności, 1::ko b 
Masarz i Nacieracz, 
podejmuje się wszelkich nacierań w 


wannie lub na sucho, jakoteż wszel- 
kich opatrywań i usług przy Jont 
1681 


INININININEN KENING NI AI 


-FORTEPIAN 


Bósendorfera (ojca), w zupełnie 


EN 


SZTIZEZEZEŁE: 


z krawiecczyzuą, otrzyma peszdę w 
domu obywatelskim. 
domość w Admininistracji „Kurje- 


a ~M i MJ a ~ B 
W ISLA, g Skład płócien i bielizny stołowej 
kwartalnik geograficzno - etnograficzny W oraz = 
wychodzi rok V. w Warszawie H szwalnia bielizny gotov >4 h 
pod redakcją Dra J. Karłowicza. Poleca dla panów: PSE, l (i 


Rocznik składa się z czterech zeszy- 
tów, stanowiący tom daży o 1000 
stronnicach, w 8ce, z illustracjami, | 

nutami, tablicami i mapami. 


Prenumerata w Galicji na rocznik 
V (1891) wynosi rocznie 9 złr., pół- 
rocznie 4 złr. 50 cnt. 


Poprzednie roczniki są także do na- 
bycia. Cena I (1887) 4 złr. 50 ent.; 
II, III i IV po 9 złr. 


Pod tążsama redakcją wychodzi 


Biblioteka Wisły, 


w której dotychczas wyszły nastę- 


1. 2. Lud okolic Żarek, Siewierza 
i Pilicy, jego zwyczaje, podania, 
gusta, 
wia, zebrał Michał Federowski, 
2 tomy, 2 złr. 50 ent. 

3. 6. Powieści i opowiadania ludo- 


Stanisław Chełchowski, 2 tomy, 


4. Jagodne, wieś na Podlasiu, zarys 
etnograficzny, skreślił Zygmunt 
Wasilewski, z rysunkami. 1 złr. 
10 ent 

5. Z powieści i pieśni górali bieski- 
dowych, zebrał Roman Zawiliń- 
ski, 60 ent. 

1. Medycyna i przesądy lecznicze 


Marjan Udziela. 1 złr. 10 ent. 
8. Kobieta w pieśni ludowej, napi- 
sała Kazimiera Skrzyńska. 60 et. 
a BM$- Skład dzieł powyższych w 
bicz 1. 27. | Księgarai Spółki Wydawniczej Pol- 
skiej w Krakowie. 


Przedostatni miesiąc 


wadzić w zamkniętych lokalach, nar | wny |. 22 


leży t ł kać 3 « 
leży ten p deoc ać Ra | Skla d Obuwia 


a EA a | | wissnego wyrovu 
Cena butelki litrowej #0 cnt. Ceny na towar, za którego dobroć 
Wyrób i skład w aptece Konstan- | sumiennie zaręczyć mogę, naznaczylemm 
tego Wiszniewskiego w Kravowie, | możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
do nabycia również w innych aptekach. | oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
RARAN a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81(315-7) 
Bronisław Dobrzański. 


—— a m AM > 


Henryka Sienkinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- 

łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyń- 

skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, Dr. 

Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) 

i prawdziwie artystyczne ilustracje naszych mistrzów, 
z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 


` 


£ 
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Wielm Dr. Prusie, poleca 7, 


m Na M a Ra 


Prenumerata na Świat wynosi : 
Rocznie 12 złr. Półroczn. 6 zły. Kwartalnie 3 zły. Ć 


Prenumerować najdogodniej 


w Administracji „Świata . 40. Ulica Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata* na rok 1891: 


4 


: - 
B Piękne z wszelkiemi wygo- p 
E dami urządzone g 
e 
Ej 


mieszkania : z 
po %, > 4 lub & pokoji ze Chce kupić! 


uj 

B jami i kuchniami R . 

© przedpokojami i kuchniami, s% Mały, używany bilard 
E wraz z bilami i kijami w 


y ulicy Dolne ma! od 1-0p 
żdziernika br. do wynajęcia. 
iiaa wi l. Żw dobrym stanie Wiadomość 
ul. Pijarska Nr. 11 Mle- 
czarnia. 1662(8-?) 


681(5-6) 
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Preuumeratowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę 
wprost do Administracji „Świata* otrzymają jako premium nad- 
zwyczajne własioręozny oryginalny rysunek jednego z artystów 
polskich, posiadający znacznie wyższą wartość od rocznej ceny 
prenumeracyjnej SWIATA. Roczni prenumeratorowie prowincjio- 
nalni, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premium nad- 
zwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać + centów na opa- 
kowanie i przesyłkę pocztową rysnnku. 


stanie, do sprzedania 


klasztor, drzwi 1. 38. 
1620,3-3 


Um 


Bliższa wiadomość ul. Zwie- 


E 3 
© rzynieeka l. 6, Biuro zarządu $ 
Hotelu „Imperial“ 1608(8-7) © 
a 


Ze waględu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego 
nakładu i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja 
SWIATA uprasza 0 wazésne wnoszenie prenumeraty.  70(6 6) 
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Na NE NE No RP 


Bona niemka 


ra Polskiego". 1587(17-7) 


| f J. A. RUDOLF W KRAKOWIE, © 


KRAK KALKA 


róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej. 


Wszelką bieliznę męzką z najlepszych materjałów taBfona, po ce-- 
nach najprzystępniejszych. Kosziila po 1-50, 1-80, 2-—-, 2-25, 250, 4 
] 
7 


NYAI INJONZS | 


; (i wyżej, skarpetki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p.) 
( Przy większym zakupnie rabat. 147(60-7) | 
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wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 
Dotychczas wyszły 


I. WINKLERA. 


na rogu ul. Dietla i Wielopola, w pobliżu Głównej 
poczty, 


nieodwołalnie do 16 b. m. 
Na ostatnich pożegnalnych przedstawieniach wykonane będą 
NAJCELNIEJSZE PRODUKCJE REPERTUARU 


a mianowicie: 


Wystąpią cztery indyjskie olbrzymie słonie. Popis 12 znakomicie tresowanych 
papię”t kalka; dzonych LE damę. Dsiewięć kolosałnych dogów nie- 
zrównanie tresowanych. Słoń Bosko, jako jeździec na welocypedzie. 15 szko- 
złich pony, jako kónie tresowans w maneżu i na wolności. Komiczna, rozwe 
selająca scena odegrana przez małpy i psy. Wyst*p muzykalnego klowna pa 
na Umlauf. Początek przedstawień o godz. 4 popołudniu I o 8 wieczór. 


Z wysokim szacunkiem Hugo Winkler. 


pujące dzieła : i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 


ji Brońnniewieścia, komedja w je- 
dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt. 1503(35-?) 
4. Ga pOZWOleniem łaska- 


wa pani, komedja w jednym akcie 
p E. Labiche i Delacour. 30 cnt. 


3. BLapka na myszy, komedja w 
jednym akcie p. Roseaux. 40 ynt. 


4 Partja pikiety. 40 ent. 
5 Takie wszystkie, komedja w 
1 akcie K. Narreya 30 cnt. 


Pod prasą: Monogram i Pożar w klasztorze. 
ES i a 

PETEA? 
WYSZŁY Z DRUKU 


POELJE 
KAZIMIERZA TETMAJERA. 


Skład główny 


pieśni, zabawy, przysło- 


1710(2-3) 


GE 


perzerelerel"'I*I*I*I*I<'I*I9I+'191*1919I$I9I9I519I*N/ 


LUDWIK SZUFA 


KRAWIEC MEZKI, 
ul. Mikołajska 28, parter. 
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzona 


PRACOWNIĘ Tatai 


SUKIEN MEZKICH. 


— —o) gto 


okolic Przasnysza, zebrał 


85 cnt. 


eTęzr*,*]* 


14 
ES 


polskiego, opracował Dr. 


252 2525252522 02424 


+Iererlel*re1* 


1.4 
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Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za 
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej, po 
i nader nizkich cenach. 
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel 
|kim wymaganiom, nawct najwybredniejszym zadość uczyni. 
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14° 1(29-7) 


w księgarni &. Gebethnera i Spółki. 
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zg AE = JANMattus KORDECKI $ 


Eraków, *% 

* ulica św. Anny, (hotel Victorja). $£ 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
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J ANTONI ROZMAMIT ` 
KRAKÓW ć 


Fabryka PAFEO WM 


E> | 
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1610(40:2 używanych i nowych. 1 se : » . ( 
6 = W Na fortepiany wyzej 80% ztr. gwa- Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej < 
B rancja 15 letnia. Każdy newy ieu 4 s h d Krak 
R > kcikowi Józef Altst s pag L ment może być w miesiącu bez strat (wyłączając dostawy) m. ag y. x w Rakowicac po rakowem | 
ostać można w Krakowie u pp. lóze adtler, Stanisław Feintuch, A. Ceny bezkonkurencyjne. p 
LOSY po | złr. Hochwald, A. Mendelsburg, A. Eibenschitz, I. Grajower, A Holzer, Z. Gleitzmann +4 Przy odpowiedniej gwarancji sprzedaż na raty. Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
eee c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 
a f UEA Yx Mm — 
mn juuwwuswszninuwununazkaWzwau Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji: wszol- " 
; i płacą | żądają | AM: 0 52 PP kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- 
Kurs pieniędzy i papierów publieznych. z Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. sw e go A A L A N A. N A S (m gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiom 
0 n p n n n n n 1. MB s hem. 
kraków 13 września. z 41440 . S k 98 30) 99 — | Er "A 1 zapañ 
p Ru < gina | hadaa | oj Listy zast Zakł. kred. gi. m Krab. 36 let. |100 -- |101 — iaeo pura kalendarz humorystyczny, L Fabryka poleca przedewszystkiem: 
z y 6%, Li ne Zakładu kre ściań- ` k | O 
Buble rosyjskie papio we OTAN e = Pm=, Fe ace we Lwowia e BRO pow wienc |p. zag m drukowany w 40.000 egzemplarzy, Et L. Surogat Kawy w pudełkach (szuflładkach). 
Marki niemieckieósa .. s... . . . « M 67 40| 58 —| 5°% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań- m wyjdzie z druku dnia pierwszego października, [rj Surogat Kawy w szklankach. 
30-to frankówk" wałna . . . . ........ » 30) 9 40] skiego we Lwowie w kod. . . . .. - . pe 7 kł i pod redakcją i Kawę śrutową francuską Rozmanita. 
Bubel srebrny obrączkowy. . . . «. . . « «2: 1 33] t 43| 50%j, Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego ; nakładem i po k a a ; 
dwa i © (6 E 7 - 1869 Li ó B Cykorję krakowską gorzką 
Obligi. W 3 oE Tapal bież 47 o. 1649(9-7) K. BARTOSZEWICZA. R Kawę figową i > 
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. s R ` „Ananas“ wyjdzie w znacznie upiększonej szacie, ozdobiony M i Cykorjową Kawę perłową (Nowość). 
Wspólna państwowa renta papierowa. . .. . . 80 30| 91 — Akcje kolejowe t bankowe lcznemi ilustracjami najznakomitszych rysowników humorysty- = 2  Kawękrakowską w skrzyneczkachiwyborową. 
hre OCE indemnizacyjne . 9 RE R: E E M prócz kuponu bieżącego. i cznych. Wszystkie prawie rysunki R Ykmanp będą w znakomitym m $i Kawę żołędziową. i$ 
ralicyjski igacje propinacyjne etni 1 - R s z - - | ika w è i y| s f |? 
JĄ walicyjska pożyczka. krajowa ... . |108 50]108 —| Folei a a NEA w r 200, ASSAT aid nin : h » Zalecająo wyroby mojej fabryki, przewyższające za- $ 
0 "h THAP k zr k krajów zes Biz e 75 Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie „ 200 a 1 Ogłoszenia do m dE przyjmuje księgarnia K. = 2 "> s >: letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię i 
4) i tealt Kopca Polskiegi BANA g CAS Banku galic. dla handlu i przemysłu 8 wieza (Kraków, ul. Szewska 15), po cenach następujących : so © m | £ niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które ota- 
im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. T 96 LO! 9E — w Krakowie .. ... . .. . . n? ý ama "A r” Za całą, stronę 18 zir. — Za pół strony 10 złr. — Za ćwierć h ay czają zawsze i wszędzie 8 wem żyoziiwem poparsiom prze- 
List t i dłuż Lo = strony 6 złr. — Za */, strony 3 złr. 50 cnt. m | E mysi krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w poyleraniu i 
ty zastawne i atużne. sy. m ; jmuje się tylko do dnia 15 września a j roz, wczechnianiu wytworów moich. 66(13-2) 
Za 100 fl, im. wart. oprócz kuponu bieżącego. Miasta Krakowa AA ię. 6,51%, . „2. 22 =| s3— | fa Ogłeszenia przyjmuje się tylko do dnia WT : a t ( 
We a E E a Stanisla va E a; o wird BĘ" Zwraca się uwagę, iż żaden z kalendarzy krakowskie M USB" Do nabycia we wszystkich handlach "gg 
do DD a GEJ. 06 o Oaea Nio oso Kaa. > A 80] 12 zol A ; galicyjskich, nio rozchodzi się w takiej ilości jak „Ananas. “@B0 (p KA 
40 FA: » 56 let. | 94 ë ! 3 łoskiego p £ 12 50| 13 40 arna aaa ai a pa om m mm RAT +" GLEB (© GRP (0 | GZEB 
oko, a dE „ 52 let. | 9 - INR EM lu. .oa ... dm 6 70] 7 30 NUWENENKNUZKKNRWNE REENEN. $ID ZB CER | = a 
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Sklad fartepia nów B. 
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Wydzwsa | reda<ter nuaszelay: Dr. Józst Orłowski. 


GABRYELS 


Drak. Wł. L. Anczycą I Spółki, ped zarz. Jana Qadewskiego. 


(IEJ. raków, Rynek, Krzysztofory. 


Qdpewiadzialny za Redakeję: Frarslczek Głowacki, 


